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D ru k ie m  i n a k ła d em  D ru k a r n i  N a d w o r n e j  W .  D e ek e ra  i S jiółk i w  P o z n a n iu .  —  R e d a k to r  o d p o w ie d z i a ln y :  N .  K am ień sk i .

B e r l i n ,  dn.  2 1 .  Si er pn i a .  ~  Cesarz  a u s t r i a c k i  o b d a r z j l j e n e r . i l  ma jo ra  
it la su i te Wi l l i s eqa  o r d e r e m k o r o n j  że laznej  p i e rwsz e j  k l a s s j ;  a za tem r z ą d  
a u s t r j a c k i  uzna j e  zas ł ugi  j e g o  p o ł o ż o n e  o ko ło  d ob r a  H a b s b u r g ó w  w e  W ł o ­
szech i pospi esza  z ich w j n a g r o d z e n i e m .

D r e z n o ,  “2 0 .  S i er pni a .  — W c z o r a j  po  p o ł u d n i u  oko ło  godz.  4 p r z y s z e d ł  
oddz i a ł  w o j s k a  2 0  żo ł n i e r z y  u z b r o j o n y c h  od s t ó p  do g ł o w y  na n o w y  c m e n ­
t ar z  A n n y ,  gdzie  w p r z ó d y  j u ż  p r z y b y ł  w a c h m i s t r z  pol icy i H e r z o g .  P r z y  
wchodzi © do tego miejsca s p o c z y n k u  wi ec zne go  u s t a w i o n o  b r o ń  w  ko zł y ,  
4 0  ż o ł n i e r zy  p r z y  niej  p o z o s t a ł o ,  a 1 0  i n n y c h  ud a ł o  się do wiel kiego g r o ­
b o w c a ,  w k t ó r y m  s p o c z y w a  5 3  w o j o w n i k ó w  po le g ły ch  w M a j u  w walce 
za s p r a w ę  l u d o w ą ,  i o b ł o ż y ł o  ar e sz te m p i śmie nne i wsze lk ie  inne  znaki  na 
p a m i ą t k ę  prze z  r ę k ę  p rzy j a c i e l sk ą  p o j e d y n c z y m  tu t a j  s p o c z y w a j ą c y m  p o ­
św ię co ne .  Z d o b y c z  ta b y ł a  ba r d z o  nie zuacz oą .  P o m i ę d z y  innemi  d r o b n o ­
s t k a m i ,  k tó r e  po w y k o n a n i u  o w e j  napaśc i  z n i k ły ,  b y ł a  ta kże  mała  ta bl i ­
c z k a ,  na k tó re j  by ła  w y r a ż o n a  p r o ź b a , a b y  g r o b o w i e c  k w i a t ami  w i eń czy ć .  
— G r ó b  po l eg łych  na  c m e n t a r z u  ś w .  T r ó j c y  od d a w n e g o  j u ż  czasu zos ta je  
p o d  d o z o r e m  p o l i c j i .

S i g m a r i n g e n ,  dn .  I G .  S i e r p n i a .  — Dnia  3 .  S i e r p n i a ,  j a k  wiado mo ,  
w k r o c z y l i  do  nas  P r u s a c y ,  a je sz cze  n ik t  n i e w i e ,  w  j a k i m  celu.  W p r a ­
w d z i e  p o w i a d a j ą  n a m ,  że  król  p r u s k i  tak n a k a z a ł ,  ale r zą d  nasz  n ic o tein 
n i e w i e d z i a ł ,  że kr a j  ma b y ć  o b s a d z o n y m  i dla czego.  Nie  p r z e c z y m y  te mu ,  
że g a z e t y  od d a w n a  j u ż  g ł os i ł y ,  iż zos t a l i śmy do  P r u s  o d s t ą p i e n i ,  lecz d o ­
nies ienia u r z ę d o w e g o  i p o t w i e r d z e n i a  wieści  tej n igdz ie  n i c z n a j d u j e m y .  Ni 
gd zi e  n ie  c z y t a m y  książęcej  lub  k r ó l e w s k o  p r us ki e j  p r o k l a m a c j i ,  że do P r u s  
n a l e ż y m y .  A  g d y b y  nam n a w e t  coś  p o d o b n e g o  o z na j mi o n e m z o s t a ł o ,  nie 
p o t r z e b a  do tego ani  j e d n e g o  żo ł n i e r z a ;  g d y ż  lubo do naszego  d o m u  k s i ą ­
żęcego p r z y w i ą z a n i  j e s t e śmy ,  to  j e d n a k ż e  sp o k o j n i e  i chę tn ie  za s tu su j em 
s ię  do  o k ol i czn oś ci ,  w e d ł u g  k t ó r y c h  należeć  m a m y  do  inne go m o c a r s t w a  
N iem iec ,  zwła sz cza  w ięk s ze go  i możnie j sz ego .  Ale  jeżel i  szczęście t a k o w e  
o k u p i ć  m a m y  wi el kim ci ęża rem w o j s k a  i sz cz up iemi  za sobami  ż y w n o ś c i  
k r a i k u  naszego j e  o p ł a c i ć ,  w t e d y  szczęście to  g o r y c z ą  z a p r a w i o n e m  będzie .  
A l b o  m i a łoż b y  w k ro c ze n i e  to P r u s a k ó w  co i nne go mieć na c e l u ,  j a k  objęcie  
k s i ę s t w  o w y c h  w s u k c e s s y ą ?  L u d  z a c h o w a ł  się s p o ko jn i e  w czasie p o w s t a n i a  
badeńsk ie go ,  i n i emiał  w nim udzi a łu .  O p r aw ' d z i w y i n  p o w o d z i e  w k r o c z e ­
ni a  P r u s a k ó w  d o t ą d  nie w i e m y ,  i r zecz  cala j e s t  dla nas  za g a d k ą  n i e r o z w i ą ­
z a n ą .  Chwi l a  p i e r w s z a  b y ł a  dla nas  z d u m i e w a j ą c ą ,  a w y r a ź n e  życ ze ni e  
d o w ó d z c y  w o j s k a ,  ab y  je  p r z y j ą ć  u r o c z y ś c i e ,  n i c p o j ę t ć m ;  n i ko go  się b o ­
w i e m  ur ocz y śc i e  n i e p r z y j m u j e , o kim się n i e w i e ,  cz y  on p r z y c h o d z i  j a k o  
p r zy j a c i e l ,  czy  j a k o  ni ep rz yj ac ie l ,  i w  j a k i e m  zna cz en iu  p r z y b y w a .  G d y b y  
n a m  b y ł o  p o w i e d z i a n o ,  że P r u s a c y  w k r a c z a j ą ,  j a k o  nasi  k r a j o w c y ,  a kr ól  
ich w s k u t e k  a b d y k a c y i  naszego  ks ięcia  j e s t  ta kże  te raz  n a s z y m  k r ó l e m ,  b y ­
l i b y ś m y  w o j s k a  p r u s k i e  z u r o c z y s t o ś c i ą  p r zyj ę l i .  W  H ec h in g en  s ta ło  się 
t a k ,  cz y z  p o w o d u  d o m y ś l n e g o  n i e p e w n e g o  p r z y p u s z c z e n i a ,  cz y z o b l u d y  
p o l i t y c z n e j ,  tego nic w i e m y .  M i e szk a ń cy  H ec h in gu  też  nic więcej  n i ewi e-  
dzie l i ,  po d o bn ie  j a k  m y ,  t y l k o ,  że  i n k w a t e r u n e k  d o s t a n ą .  O k o l i c z n o ś c i ą ,  
że  ich z  ś w i e t n ą  w y s t a w n o ś c i ą  p r z y j m o w a n o ,  j e s t  dla nas  r ó w n i e  z a g a d k ą  
t r u d n ą  do z b a d a n i a ,  j a k  s amo  w kr o c z e n i e  P r u s a k ó w .  Z  s t r o n y  nasze j  n ie-  
p r z y p u s z c z a m y ,  a b y  P r u s a c y  r o z u m i e ć  mie l i ,  iż, są  dla nas  s ł odki m cięża­
r e m ;  z p e w n o ś c i ą  n i e w i e r z y l i b y  nam t e g o ,  p o d o bn i e  j a k  m i e sz k ańcom H e ­
c h i n g en  w i e r z y ć  ni emogą .  Z r e s z t ą  z w o j s k i e m  tern n i e zu p e łn i e  w o l n e m  
o d  za r o z u m i a ł o ś c i ,  ale k a r n e m  j a k o  ta ko  się z n o s i m y ,  i ż y c z y m y  ty lko ,  
a b y  w  k r o t ce  w  kos zar ac h  u m i e s z c z o n e m , a lbo ( jeszcze lepie j )  zu p e ł n i e  od-  
w o łanem  zosta ło .

H a m b u r g ,  dn .  2 0 .  S i e r p n i a .  — Dnia  w cz o ra j s z eg o  nas t ąp i ł a  z a p e w n e  
nareszci e  w y m i a n a  j e ń c ó w ,  w  s k u t e k  w s t a w i e n i a  się komi s sa r za  angie lskiego 
I l o d g e s ;  i t y m  s p o sob e m z a ł a t w i o n o  d o p i e r o  t rzeci  w a r u n e k  ber l i ńskie j  k o n -  
weDcyi  r o z e j m u  z dnia  1 0 .  m.  z . ;  — p i e r w s z y m  b o w i e m  b y ł o  znies ienie  
b lo k a d y  z w y d a n i e m  z a b r a n y c h  o k r ę t ó w ,  d r u g i m  u s t a n o w i e n i e  l inii de raar -

kac yjne j  w ś r o d k o w y m  S z l e z w i g u  — , n a s t ę p u j e  te ra z  j a k o  k r o k  n a j p i e r -  
w s z y  do speł ni en ia  u g o d y  w y b ó r  sz lezwi cki ego t r y u m w i r a t u  z  t r ze ch  n a r o ­
d ó w  z ł oż one go .  T y m c z a s e m  n ie ty lk o  in s t a l l acya  ta p r z e d s t a w i a  n ie k tó r e  
j eszcze t r u d n o ś c i ,  ale także  b r zm i en i e  w y r a z ó w  u k ł a d u  j a k  się zdaj e  p o d ­
lega zwie lu  w z g l ę d ó w  ba r d z o  r o z m a i t e m u  t ł u mac ze n iu .  Inac ze j  b o w i e m  
ni e po d o bn a  p o j ą ć ,  j a k b y  blokada p o r t ó w  i za tok  H o l s z t y n u  w s c h o d n i e g o  
nadal  u t r z y m a n ą  b y ć  i n o g l a ; co więcej  o g ł o s z o n y  w cz o ra j  okó ln ik  T h o m -  
sena k o m a n d o r a  o k r ę t u  w o j e n n e g o  d u ń s k i e g o  S k j o l t  k r ąż ą c e g o  pr ze d  p o r ­
tem p ° d  Kiel  dla u t r z y m y w a n i a  blokady' ,  k t ó r y  k a p i t a n o m  o k r ę t ó w  s t o j ą ­
cyc h w porc ie  k ie lskim w s z y s t k i c h  n a r o d ó w  z Dan ią  w  s t o s u n k ach  n i e p r z y ­
jacie lskich u i e zo s t a j ą cyc h  po z w a l a  op uś c i ć  p o r t  ten p r z e d  za cho de m s ł o ń c a  
dnia  w c z o r a j s z e g o ,  d o w o d z i  p o ś r e d n i o ,  że b l okada Kiel u  je szcze  dale j  ma  
b y ć  z a t r z y m a n ą ,  i że  Dania  n iemieckiego k r a j u  z w i ą z k o w e g o  H o l s z t y n u  nie 
l iczy do k r a j ó w ,  k t ór e  w  sk u t e k  r o z e j m u  p r z e s t a ł y  z o s t a w a ć  z  D a n i ą  
w s tos un ka ch  n i e p rz y j ac i e l sk i c h ;  a n a w e t  wn iose k  z t ą d  w y p r o w a d z i ć  mo żna,  
że D u ń c z y k o w i e  ma ją  z a mi a r  p r z y  p o d a n e j  sp o so bn o śc i  u d e r z y ć  na  Kiel  od 
s t r o n y  mo r za .  P r z y t e m  s t o s un ek  załogi  p r u sk i e j  w E c k e r n f ó r d e  do  o ddz i a łu  
a r t y l e r y i  sz l ezwick ie j  w  o k o p a c h  t a m t e j s z y c h ,  i w o j s k o  na Gef ionie p o z o ­
s t a j ące  w  s ł użbi e  w ł a d z y  centr a lnej  b ę d ą  moż e je sz cze  p o w o d e m  d o  za wi ­
li lań rozl i cz nych .  G d y ż  D u ń c z y k o w i e  b ę d ą  wsze lk ic h  u ż y w a ć  s p o s o b ó w  
a b y  się w o j s k a  i m a j i k ó w  szl ezwicko  - ho l s z t y ń s k i c h  zu p e ł n i e  z k s i ę s t w a  
sz lezwickiego p o z b y ć ,  j a k  to j u ż  pras sa  d u ń s k a  d o s y ć  b u r z l i w i e  za żą da ł a  
u s t ąp i eni a  z S z l e z w i g u  k o r p u s a  ż a n d a r m e r y i .  A  te ra z  p r z y c h o d z i  j e szcze  
zamia s t  2 0 0 0  S z w e d ó w  o b j ę t y c h  w  u m o w i e  r o z e j m u ,  ( 4 0 0 0  S z w e d ó w  
i N o r w e g ó w ,  a Dania  w y s y ł a  na n o w o  e s kad r ę  lu b o  nie dla  b l o k a d y  ale dla 
o b s e r w a c y i  na m o r z e  pó łno cne.  T y m c z a s e m  to  w s z y s t k o  d a ł o b y  s ię  bez  
wiel kich  t r u d n ośc i  z a ł a t w i ć ,  g d y b y  t y l k o  s t r o n y  chcia ły  ch ę tn i e  się do te go 
p r z y ł o ż y ć ,  ale daleko wi ęk sze  t r u d n o ś c i  z a c h o d z ą ,  n ie  m ó w i ę  w  u t w o r z e ­
niu  n o w e j  ko mi s sy i  r o z e j m u ,  ale co się t y c z y  je j  en e rgi czn ej  dzia ła lności  
i sz l ach etnego p o s t ę p o w a n i a .  N i e d o s y ć  b o w i e m , ż e F i l l i s c h ,  E u l e n b u r g  i 
I l od ges  p o w i e d z ą  so b ie :  t res  f ac iunt  col legium,  i że  Pech l in  i Bo n i n  p o w i n ę  
s z u j ą  im objęcia  u r z ę d u ;  o p r ó c z  sił m a t e r y a l n y c b ,  t r z e b a  a b y  posiadal i  t a k ż -  
p o m o c  m o r a l n ą  w mie szkańcach s z l e z w i c k i c h , g d y ż  inaczej  bę d ą  t y l k o  n a ­
r zę dzi em s w y c h  u r z ę d n i k ó w  n iż sz yc h.  N i m  wi ęc  k o m i s s y a  o w a  do  t a k  
p o d r z ę d n e j  roli  się zniży’, le pi e j by  w in te ress ie  s w o i m  u c z y n i ł a ,  a b y  na -  
m i e s t u i k o s t w u  po z o s t a w i ł a  ta kże  r z ą d y  S z l e z w i g u  aż  do  z u p e ł n e g o  zawar ci a  
p o k o j u .

L u b e k a ,  dn .  1 8 .  Si er pn i a .  —  P r z e d s t a w i e n i e  s e n a t u  wz g lę dem p o ­
s tą pi eni a  Lube ki  do z w i ą z k u  o d r ę b n e g o  tan  sam los sp o tk a ł ,  co p o p r ze d n i o .  
K o m i t e t  ob y w a t e l i  na p os i edz en iu  dzis ia js zem z n ó w  j e d n o g ł o ś n i e  uc hwa l i ł ,  
iz n i ewi dzi  p o w o d u  do  ods t ą pi e n i a  od zdani a  s w e g o  o b j a w i o n e g o  dnia  9 .  
L i p c a ,  w e d ł u g  k tór eg o L u b e k a  na te ra z  n i e z n a j d u j e  żad nej  s ł us zne j  p r z y ­
c z y n y  p r z y s t ę p o w a n i a  do z w i ą z k u  z a w a r t e g o  p o m i ę d z y  k r ó l e s t w a m i  P r u s ,  
S akson i i  i H a n o w e r u .  P o u i e w a ż  se na t  wic  b a r d z o  d o b r z e ,  że  g ł o s  k o m i ­
te tu  ob y wa t e l s k i e g o  j e s t  s t a n o w c z y m  dla r e s z t y  o b y w a t e l s t w a ,  p r z e t o  n ie-  
po zo s t a j e  m u  nic w i ę c e j ,  j a k  wn iose k  s w ó j  p o w t ó r n i e  cof nąć  w  p r z e k o n a ­
n i u ,  że tu ta j  z a ma ch y  d y p l o m a t y c z n e  s ię  n i e u d a d z ą ,  g d y ż  g r u n t  n a s z ,  j a k  
to  m ó w i ą ,  nie po  temu.

S z w a j c a r  y a.
G e n e w a .  — D o n o s zą  z t ą d ,  ze  p r a w i e  p o ł o w a  całego b y łeg o  z g r o m a ­

dzenia  narodowego r z y m s k i e g o  i r z ą d u  r e p u b l i k ańs k i e g o  zna jdu j e  się te r a z  
w  G e n e w i e  i okol icy .  Ale  z t ą d  n i e t r ze ba  s ię  b y na j mn i e j  n i e p o k o i ć ;  s ą  to  
bo w iem p o w ięk s zć j  części  ludz ie  n a u k o w o  wy ks zt a ł cen i ,  k t ó r y c h  n a j w i ę k s z e  
sp r z y s i ę ż e n i e  ograni cza  się na  w yc ie cz k i  na Mon tb l anc  i d o l i n ę  C h a r a o w n y .

A  a r  a u ,  dn.  1 5 .  S i e r p n i a .  — Gazeta  t u t a j sz a  p i s z e :  miel iś my dzisiaj  
m a ł ą  u r oc zyst ość .  J e n e r a ł  S z w a j c a r s k i  ma jąc  t e r a z  więcej  cz as u  r o z p a ­
t r zenia  się w  A a r a u ,  n iż  podczas  w o j n y  z w i ą z k u  o d r ę b n e g o ,  życzy ł sobie  
t akże  obej rzeć  k o r p u s  k a d e t ó w .  B y ł o  to  n i e j a k o  j e g o  o b o w i ą z k i e m ,  g d y ż
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m u z y k a  k o r p u s u  t ego w y p r a w i ł a  m u  w p i e r w s z y  wiec zór  p o b y t u  j e g o  t u ­
ta j  p i ę k n ą  s e r e n a d ę ,  k t ó r ą  j ene r a ł  b a r d z o  d o b r z e  p r z y j ą ł .

W ł o c h y .
R z y m ,  d.  1 1 .  Si er pn i a .  — Uroszczeni a  o w y c h  t r zech k a r d y n a ł ó w  sk ł a­

d a j ą c y c h  k o m i s s y ą  pap i e sk ą  w P.zymie  s ą  tak p r z e s a d z o n e ,  iż na śmieszność  
z a k r a w a j ą .  — 1 tak p o m i ę d z y  innemi  n a p r z y k ł a d  n i echcą  u z n a ć  za w a ż n y  
ż a d n e g o  akt u  pr ze z  n o t a r i u s z a  lub se na t  p o t w i e r d z o n e g o  w czasie r z ą d u  
t y m c z a s o w e g o  lub  republ i kań sk i ego .  G r o d y  s ą d o w e  uie ma ją  w y d a w a ć  
w y r o k ó w  w z g l ę d e m  dope łni eni a  z o b o w i ą z a ń  d o b r o w o l n i e  p r z y j ę t y c h  w cza­
sie n ie obecności  papieża .  T e s t a m e n t  z r o b i o n y  w  t y m ż e  s a m y m  czasie je s t  
n i e w a ż n y .  W y r o k i  w y d a n e  pr ze z  s ą d y  r ze cz y p o s p o l i t e j  n ie maj ą  b y ć  w y ­
k o n a n e  i. t. p. D o no s zą  z Bolon i i  p o d  dn i em 9- t. in. że a d w o k a t  Z an ol in i ,  
j a k o t e ż  inni  zna komi ci  mi e s z k a ń c y  m i a s t a , o sobl iwie  c z ł o n k o w i e  d a w n e j  
r a d y  gmi nne j  w c i ą ż  m a j ą  a r e sz t  d o m o w y .  — Ks iądz  l i g o  Bassi  pr ze d r o z ­
s t rze laniem s w o j e m  miał  m o w ę  do ludu.  O ś w i a d c z y ł  w n i e j ,  ze j e s t  me  
w i n n y m  i u mie r a  za  s p r a w ę  ś w i ę t ą ,  i p o k i l k a k r o ć  z a w o ł a ł :  »Niech ż y j ą
W ł o c h y ! *  Z a k o ń c z y ł  s w e  życie  temi  s ł o w y : u m i e r a m  s p o k o j n y  i p r z e b a ­
czam w s z y s t k i m  n i epr zy j ac io łom mo im.  — D w ó c h  mie sz k ańcó w z Comac chi o  
s p r o w a d z o n o  do Boloni i  dla r o zs t r ze l ani a  ich za t o ,  ze G a r i b a l d e m u  p r z y ­
t u ł e k  dali.

Na posi edzeniu  p a r l a m e n t u  t u r y ń s k i e g o  dnia  1 3 .  S i e r p n i a  o ś w i a d c z y ł  
min i s t e r  s p r a w  z a g r a n i c z n y c h ,  d ’A z e g l i o ,  żc Angl i a  i F r a n c y a  P i e m o n t u  
w o j sk a mi  s w e m i  i p i en iędzmi  n i e w s p i e r a ł y ,  to j e d n a k ż e  p r ze d s t aw i e ń  s w o ­
ich wcale  n i e s k ą p i l y .  S t a r an i a  ich wielce  się p r z y c z y n i ł y  do p o m y ś l n e g o  
u ko ń c z e n i a  u k ł a d ó w .  A d r e s ,  j a k o  o d p o w i e d ź  na m o w ę  od t r o n u  p r z y j ę t o ,  
ta k ,  jak go  komissyą  u ł o ż y ł a ,  a p o p r a w k ę  d e p u t o w a n e g o  P o m p a r a t o  o d r z u ­
c o n o ,  k t ó r y  chciał ,  ab y  ca łkiem o p u śc i ć  częsc a d r e s s u , w kt ór e j  m o w a  j e s t
0  sk ł ada n i u  p o d z i ę k o w a n i a  F r a n c y  i i Angl ii  za ich u s i ł o wa n ia .  N a t i o n a l  
w  P a r y ż u  p o w i a d a :  za  p e w n o ś ć  teraz  p r z y j ą ć  m o ż n a ,  że Gar ibaldi  dos t a ł  
sie do YVenec yi ,  d o k ą d  m u  się w n ocy z G. S i e r p n i a  p r z e p r a w i ć  ud ał o  
z ż o n ą  jego o d w a ż n ą  i k i l ku nast u  t o w a r z y s z a m i .

Z  A l e s s a n d r y i  p o w t ó r n i e  d o n o s z ą ,  że Lo mb a rd z i  p r o j ek t a  wcie lenia 
ich do p u ł k ó w  Aost a  n i ep rzy j ę l i  > wole l i  pozos ta ć  na w y g n a n i u .

F l o r e n c y a ,  d. 9 .  S i e r p n i a .  W o j s k a  aus t r ya c k i e  w y k o n a ł y  a r c y -  
księciu  L e o p o l d o w i  p r z y s i ę g ę  w i e r n o śc i ,  a on z s w e j  s t r o n y  ma z a p r z y s i ą d z  
w i e r n o ś ć  ce sa r z o wi  Józ e f o wi .  A r c y k s i ą ż ę  w n a g r o d ę  dos ta ni e  laskę m a r ­
szał ka  a u s t r y a c k i e g o  i d o w ó d z t w o  naczelne  nad  a r m i ą  o k u p a c y j n ą .

Z  B o l o n i i ,  d.  9 .  S i e r pn i a .  -  Obecnie  s t o j ą  t u t a j  ty lko d w i e  k o m p a ­
nie  g r e n a d y e r ó w ;  ale p r z y b y ć  m a  w k r ó t c e  p u ł k  K r o a t ó w  z  M o d e n y .

N e a p o l ,  d. 8.  S i e r p n i a .  — M i n i s t e r s t w o  zmieni one.  Co r i a t i ,  Tore l l a ,  
Bonc l l i ,  R u g g i e r o  i Gigli  dosta l i  d y m i s s y ą .  F o r t u n a t o  min i s t er  f i nan só w 
pr ze d  2 2 .  S t y c z n i a ,  z a t r z y m u j e  w y d z i a ł  ten w  poł ą cz en iu  z t eką  m in i s t e r ­
s t w a  s p r a w  z a g r a n i c z n y c h ;  L o n g o b a r d o  w  miejsce  min i s t e r s t w a  s p r a w  w e ­
w n ę t r z n y c h  obe jmie  w y d z i a ł  sp r awi e d l i w o ś c i .  P ie t r o  d’ Cr s o  j e s t  j e g o  n a ­
s t ę p c ą  i r az em mini s t r em had iu .  Pece he nd a  po zos ta j e  p r z y  pol icy i . b e r -  
dynand T r o j a ,  p r ez es  wie l ki ego  s ą d u  c y w i l n eg o  w N ea p o lu  zos t a ł  min i s t r em 
s p r a w  d u c h o w n y c h  a za raz em o b j ą ł  m i n i s t e r s t w o  oświecenia .

L i s ty  p r y w a t n e  z R z y m u  z duia  1 0 .  d o n o s z ą ,  że O u d i n o t  p o w r ó c i ł  
z Ga e ty .  S t o s u n e k  p o m i ę d z y  w ł a d z ą  w o j s k a  f r anc uz ki eg o a wł ad z ami  pa-  
p ie skiemi  wca le  nie j e s t  p r z y j a c i e l s k i m ;  w c i ą ż  z a c h o d z ą  s tarc ia i n i esnaski ;
1 tak msgr .  d ’A n d r e a , k om i s a r z  apos to ls ki  U m b r y i  kazał  w  Civi tavecchi i  
p o p r z y l e p i a ć  o bwies zc zen i e  r z ą d o w e .  P u ł k o w n i k  A r d e n t ,  g u b e r n a t o r  w o j ­
s k o w y  m i a s t a ,  b y ł  w ła ś n i e  w y j e c h a ł ,  p o w r ó c i w s z y  z a t e m ,  kazał  o b w i e ­
szczenie  to p o z d z i e r a ć ,  i ozn a jmi ł  w ł a d z y  r z y m s k i e j ,  ze bez  j e g o  p o z w o l e ­
nia  n i e p o w i n n a  ona ż a d n y c h  r o z p o r z ą d z e ń  w y d a w a ć .

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
X V l I l t y  Bu l e t y n .  W i a d o m o ś ć  od armii  cz yn nej .  (Da l s z y  c i ąg . )
Dnia  1 0 .  S i e r p n i a .  G ł ó w n a  k w a t e r a ,  w o j s ka  2 g o  i 4 g o  k o r p u s u  pie ­

c h o t y ,  or az  p r z y d z i e l o n e  do  nich części i oddzi a ł  jen .  bar .  ( G t e n - S a k e n ,  
z n a j d o w a ł y  się w miej scach ich r o z l o k o w a n i a .  J e n e r a ł o w i  a d j u t a n t o w i  h r a ­
b i e mu  R i id ige r  za jm u j ą c e m u  k a w a l e r y ą  Nagi  • S a l a n t ę  i z a mi e rz a j ąc emu  ru 
s z yć  ta mże z p i e c h o t ą  3 g o  k o r p u s u ,  po le co n o  p o s u n ą ć  się dalej  ku  A r a ­
d o w i ,  w  t y c h  t y l k o  w y p a d k a c h :  I )  na w e z w a n i e  g ł ó w n o  d o w o d z ą c e g o  
a u s t r y a c k i e g o ,  i p o  p r z e k o n a n i u  s i ę ,  że j e n e r a ł  H a y n a u  sam rusz a  ku tej 
t w i e r d z y ;  2 )  w  raz ie w y s t ą p i e n i a  p o w s t a ń c ó w  z A r a d u  w za mi a rz e  u d e r z e ­
ni a  na  a r m j ę  a u s t r y a c k ą ;  p r z y c z ć m  j e n e r a ł  Ri id iger  ma się o g r an i c zy ć  na 
d e m o n s t r a c y i  j a z d y  k u  A r a d o w i ,  z w a r u n k i e m  za p ew n i e n i a  sobie  w o lneg o  
o d w r o t u .  W  raz ie  zaś  w e z w a n i a  pr ze z  j e n e r a ł a  H a y n a u  do uder zen i a  na 
A r a d ,  w t e d y  g d y b y  g ł ó w n o - d o w o d z ą c y  au s t r y a c k i  nie p o d s t ę p o w a ł  pod 
t w i e r d z ę ,  takiego r o z d w o j o n e g o  dzia łania  nie pr ze d s i ęb r ać  bez  s zczeg ól ­
n ego  ze z w o l e n i a  j e ner a ł a - f e ldm arszal ka .  D w a j  u r z ę d n i c y  węg ie r sk i eg o  mi ­
n i s t e r s t w a  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h ,  te goż dn ia  do  S a l a n t a  p r z y b y l i ,  z e z n a j ą ;  
ze  r z ą d  pr ze d 7 m i ą  dn ia mi  pr ze n iós ł  się z A r a d u  do  L u go s .  W e d ł u g  s ł ó w  
ty c h  u r z ę d n i k ó w ,  ar mi a  G o r g e j a  w n a j w i ę k s z y m  z n a j d u j e  s ię  n i e ł ad z i e ;  co 
d o  a m u n i c y i  i i n n y c h  po t r z e b  o k az a ł  się p r z y  armii  b r a k ,  k t ó r e m u  i w G r o s s -  
W a r d e i n i e  n ic za rad zo n o .  A r m i a  ta w y r u s z y ł a  8.  S i e r p n i a  z S al an t a ,  i j a k  
s ł y c h a ć  b y ł o ,  s k i e r o w a ł a  się k u  A r a d o w i .  Ze z n an ia  te zu pe łn i e  z g a d z a ł y  
się z  wi ad o mośc i ami  p r z e z  s z p i e gó w  o t r z y m a n e m i .

D n ia  1 1 -  S ierpnia  g łó w n a  kwatera armii z  4 t ą  d y w i z y ą  p iechoty  i ar-

t y l e r y ą ,  or az  2 g i m  ba t a l i onem s a p e r ó w ,  z n a j d o w a ł y  się w  Debrec zyni e .  
Od dzi a ł  je ner a ł a  Oste .n-Saken i w o j s k a  zos ta j ące  pod d o w ó d z t w e m  j e n e r a ł a  
C z e o d a j e w a ,  z n a j d o w a ł y  się w N y r e g y  Gaza.  K a w a l e r y a  j e n e r a ł a  ad j u -  
ta n t a  hr .  R i i d ige ra ,  po  nad e r  zlćj  d r o d ze  lasem idącej  m ię d zy  ws ia mi  liie 
i Z e r e n d ,  p r z y b y ł a  do os t a t n i ego mie js ca:  p i echot a  zaś doszła  do Nagi  S a ­
lanta.  D w u n a s t a  d y w i z y a  p i e c h o t y  i b r y g a d a  z b i o r o w a  4 tej d y w i z y i  l e k ­
kiej k a w a l e r y i  w y r u s z y ł y ;  pod d o w ó d z t w e m  j e n e r a ł a  le i tuant a  B u s z e n a z D e -  
b r ec zy n a  ku  G r o s s - W a r d e i n o w i , d o k ą d  p o w i n n i  byl i  p r z y b y ć  po  t r ze ch  
m a r s z a c h ,  to j e s t  na  1 3 .  S i er pni a .

W e d ł u g  p o w z i ę t y c h  w iad om ości  od s z p i e g a ,  g ł ó w n e  s i ły  G o rge j a  z n a j ­
d o w a ł y  się 2 0 .  b. m.  w  Ki sz -J e lo .  0  p r z y ł ą c z e n i u  się armi i  Dembi ńs k i ego  
nic b y ł o  j e szcze  wi adomośc i .  Lecz  w e d ł u g  p o w s z e c h n y c h  wi eś ci ,  w s z y ­
s tkie  k o r p u s y  p o w s t a ń c ó w  p o w i n n y  p o ł ą c z y ć  się p od  Ar a dem.

D n i a  1 2 .  S i er pni a .  G ł ó w n a  k w a t e r a  a r m i i ,  4 t a  d y w i z y a  p i e c h o t y  
z a r t y i e r y ą  i 2gi  ba t a l ion s a p e r ó w  z o s t a w a ł y  w D e b r e c z y n i e ;  5 t a  i 1 2 s t a  
d y  w.  piech.  z ich a r t y i e r y ą  i 2 gi  ba ta l ion s t r ze l c ó w , r u s z y ł y  ku  G r o s s -  
W a r d e i n .  Oddzia ł  j e n e r a ł a - b a r o n a  von O s t e n - S a k e n  i w o j s k a  zo s t a j ąc e  p o d  
d o w ó d z t w e m  j e n e r a ł a  Cz e o d a j e w a  p r z y b y ł y  do D e br ec zy na .  J e n e r a ł - a d j u -  
t an t  hr .  Ri id iger  p od  dn ie m 1 1 .  ze wsi  Ze re i d  d o n o s i :  że  d w a j  węg i e r s c y  
of icerowi e  ujęci  pod S z y m o n t o ,  a t r z y m a n i  w  A ra d z i e  za  s p r a w y  p o l i t y ­
c z n e ,  zeznal i  co n a s t ę p u j e :

1 .  Dnia 1().  b. m. o godz.  3 e j  po  p o ł u d n i u  miała  miejsce  k r ó t k a  u t a r ­
czka na l e w y m  br zeg u rzeki  M o r o s z ,  o k o ło  d w ó c h  mil od A r a d u ,  w  s k u t e k  
k t ó r e j  W ę g r z y  cofnęl i  się do tej  t w i e r d z y .  Ze  s t r o n y  a u s t r y a c k i e j ,  j e d n i  
s ą d z ą ,  że  to b ył  J e l l a czy c  w y p r z e d z a j ą c y  W i n c z a , d r u d z y  z a ś ,  że  b y ł a  to  
część w o j s k  g ł ó w n e j  armi i  idącej  z S z e g e d y n u  l e w y m  brzegiem.  Z e  s t r o n y  
zaś W ę g r ó w ,  z n a j d o w a ł y  się ta m w o j s k a  W y s o c k i e g o  i Dembi ńs k i ego ,  
or az  p o s ł a n y  iin w  p o m o c  N a g y  S a n d o r  z r es z t kami  s w e g o  k o r p u s u ,  w y ­
nosz ąc eg o po uta rc zc e  Debr ec zy  ńskie j  nie s pe łna  3 0 0 0  l u d z i ,  k t ó r z y  i w tej 
os t a t n i e j  walce  więcej  od i n n y c h  ucierpiel i .

2 .  Na p r a w y m  br ze gu  rze ki  M o r o s z  zbl iża ją  się k u  N a g y - L a k  w o j ­
ska a u s t r y a c k i e ,  k t ó r y c h  a w a n g a r d a  stoi  w Beczki .  Na p r ze c iw  n i c h ,  ze 
s t r o n y  węgier sk ie j  z n a j d u j e  się Y e t t e r  i G u y o n  ze s w e m i  w o j s k a m i ;  Górg e j  
zaś z 2 m a  k o r p u s a m i  L c i n ing ena  i F e l t e n b e r g a , k t ó r e  r az em nie p r z e n o s ą  
2 0 , 0 0 0 ,  o r az  z m a ł ą  b a r d z o  k a w a l e r y ą  i 7 0  d z i a ł a mi ,  z a j m o w a ł  o b ó z  n a  
p r a w y m  br ze gu  p o d  t w i e r d z ą ,  na d r o dze  D e b r c c z y ń s k i e j , a l l .  część t y c h  
w o j s k  pr zesz ła  na b r ze g  l e w y .

3 .  Ciż w y c h o d ź c y  ze zn a l i ,  że  w e  w s p o m n i o n e j  u ta rc zc e  n aj wi ęc ej  
uc i er p i a ł a  legia p o l s k a ,  że  ki lka b a t a l i o n ó w  w r a c a ł o  w  n a j w i ę k s z y m  n i e ł a ­
d z i e ,  bez b r o n i ,  ze  zbl iżenie  się armi i  naszej  do A r a d u  rzuci ło  tam p o s t r a c h ;  
p o r us z e n i a  w o j s k  i t a b o r ó w  ni eprzyj ac ie ls ki ch  s ą  n i e z w y k ł e ;  ze  w s z e c h  
s t r o n  z w o ż ą  bale dla b u d o w a n i a  b a r y k a d ;  że  na kon i ec  w o j s k a  do zup e ł n e g o  
p r z y c h o d z ą  r o z p r z ę ż e n i a ;  ż o ł n i e r ze  p o r z u c a j ą  s w o j e  szeregi  wi ęks za  zaś 
część of i ce rów p r z y w d z i e w a  j u ż  u b i o r y  c y w i l n e ,  ab y  m e  b y ć  p o zna n em i  
i g o t u j ą  się do u c i ec zk i ,  w y p u s z c z a j ą  w s z y s t k i c h  j e ń c ó w ,  a n aj wi ęc ej  ofi­
c e r ó w ,  k t ó r z y  w  zna cznej  p r z y b y w a j ą  l iczbie.  Hrabi a  R u d i g e r ,  z w r a c a j ą c  
u w a g ę ,  na s t r a t ę  czasu w tak w a ż n e j  c h w i l i ,  j a k ą  n as t rę cz a  ob ec na o ko l i ­
c z n o ść ,  g d y  nagł e  u ka zan i e  się w o j s k  r o s s y j s k i c h ,  o b u d z a j ą c y e h  szcz eg ó lny  
po st r ac h w  W ę g r a c h ,  moż e ca le działanie  u k o ń c z y ć ,  p o s t a n o w i ł  1 2  w y r u ­
s z y ć  z k a w a l e r y ą  do  K i s - J e l o ,  p ie cho tę  zaś  p r z e p r o w a d z i ć  z N a g y  S a l a n t a  
do Z e r e i t a , w  n a d z i e i , że  tegoż dnia  o t r z y m a  p e w n e  wi ado mo śc i  o za mi e ­
r z o n y c h  dzi a łaniach armii  a u s t r y a c k i e j ,  k tó r e  w y j a ś n i ą  dalsze  p r z e d s i ę w z i ę ­
c i a ;  do  tego zaś czasu p o s t a n o w i ł  z a t r z y m a ć  się w  K i s - J e l o  i Zerencic .

D o w i e d z i a w s z y  się o p o r u s z e n i u  Ri i d ige ra  do Ki s  J e l o ,  j en ,  f e l dm ar sza ­
łek r o z k a z a ł  mu n i e o d s t ę p o w a ć  od o t r z y m a n e g o  p o p r z e d n i o  polecenia  w z g l ę ­
dem dal s zy c h  p o r u s z e ń  ku  A r a d o w i ,  p i ech o t ę  t r z y m a ć  za r z e k ą  F e k e t e -  
K e r e s z ,  z  k a w a l e r y ą  zaś  cz yn ić  c iągłe  d e m o n s t r a c y e  p r z e c i w  r z e c z o n e m u  
mias tu .  P u ł k o w n i k  Mi e ln ikó w,  w y s ł a n y  j a ko  p a r t y z a n t  z G r o s s . W a r d e i n u  
k u  K l a u s e n b u r g o w i , donos i  p od  dni em 1 0 .  S i e r p n i a ,  że  pr ze sze d ł s zy  7 0  
w i o r s t ,  p r z y b y ł  do wsi  Cz n c z a ,  gdzi e  za s t a ł  b l o kh a u s  i spal i ł  g o ,  u p r z e ­
d z i w s z y  tam n i e p r z y j a c i e l a ;  s k o r o  zaś ten za czął  go  o s k r z y d l a ć ,  zdo ł a ł  co ­
fnąć  się z ca łym s w y m  oddzia łem.

J e n e r a ł  fe l dmarsza łek  uz na ł  za ko ni ecz ne  u f o r m o w a ć  o s o b n y  o d d z i a ł ,  
p od  d o w ó d z t w e m  jen. le i tnanta  K ar ł o w i c za  z 7 m i u  ba t a l i on ó w 2  ej b r y g a d y  
4 tej d y w i z y i  p i e c h o t y  z 2 m a  b a t e r y a m i  l e k k i cm i ,  p l u t o n u  4 g o  ba t a l i on u  
s a p e r ó w ,  4 ch  s z w a d r o n ó w  p u ł k u  u ł a n ó w  J C W .  wie lki eg o ks ięcia  Mikoł a j a  
A l e x a n d r o w i c z a  i 2 5 .  k o z a k ó w .  P rz ez nacz en i em tego odd zi a ł u  j e s t  oczyścić  
w s c h o d n i e  g ó r n e  k o m i t a t y  W ę g i e r  od ba nd  p o w s t a ń c ó w  i p r z y w r ó c i ć  w  nich 
p o r z ą d e k  i s p ok o jnoś ć .  Dla  tego pole cono j e n e r a ł o w i  K a r ł o w i c z  w y r u s z y ć  
z p o w i e r z o n y m  m u  o dd z i a ło m z D e b r ec zyn a  d. I G .  b. m.  i pójść  w  k i e r u n ­
k u  Mu nkacz a  pr ze z  N a g y - K a l l o  i N a m e n y ,  gdzi e  ma  się p r z e p r a w i ć  pr ze z  
Cissę.  J e ż e l i b y  mo s t  w  N a m e n y  b y ł  z n i s zc zo ny  i p r z e p r a w a  b y ł a  n i e p o -  
d o b o ą ,  w  takim razie  r o zk a zan o  j e n e r a ł o w i  K a r ł o w i c z  r u s z y ć  w  g ó r ę  Cissy ,  
pó ki  n ie zna jdz i e  s t ó s o w n e g o  miejsca  do p r z e p r a w y ,  c z y  to p o  m o śc i e ,  c z y  
to  p r o m e m ,  cz y też w bród.  O b o w i ą z k i e m  j e n e r a ł a  K ar ł o w i c za  j e s t  o b s e r ­
w o w a ć  t w i e r d z ę  M u n k a c z , cz y n i ć  wy c ie ck i  w  g ó r y  dla r o z p ę d z a n i a  b a n d  
u k r y w a ć  się ta m m o g ą c y c h ,  a na s t ępn i e  o b sz ed ł s z y  M u n k o c z ,  r u s z y ć  k u  
K a s z y c o m  i w  t y m  k i e r u n k u  p o d o b n e ź  cz y n ić  wycieczki .

P o r u s z e n i e  to  części  w o j s k  4 t e j  d y w i z y i  p i e c h o t y  n a s t ę p u j e  w  celu w y -



791
p e ł n i e n i a  n a j w y ż s z e j  w o l i  N a j .  P a n a ,  w z g l ę d e m  z b l i ż e n i a  2go k o r p u s u  p i e -  
c h o t y  k u  g r a n i c y  g a l i c y j s k i e j .  W y d a w s z y  s t o s o w n e  p o l e c e n i a  d la  o t w o ­
r z e n i a  k o i n u n i k a c y i  p o m i ę d z y  D e b r c c z y n e m  a K a s z y c a m i ,  i u ś m i e r z e n i a  g ó r ­
n y c h  k o m i t a t ó w  w s c h o d n i e j  cz ęś c i  W ę g i e r ,  j e n e r a ł  f e l d m a r s z a ł e k  j u ż  w ł a ­
ś n i e  z a m i e r z a ł  u d a ć  s i ę  d o  G r o s s - W a r d e i n u ,  g d y  w  tein o t r z y m a ł  d o n i e s i e ­
n i e  od  hr.  R i i d i g e r a  o  p r o p o z y c y i  G o r g e j a ,  w y ł u s z c z o n e j  w  p o n i ż s z y m  naj -  
p o d d a n n i e j s z y m  r a p o r c i e  ks i ęc i a  w a r s z a w s k i e g o .

•  W ę g r z y  u s t ó p  W .  C. M o ś c i : R z ą d  p o w s t a ń c ó w ,  z r z e k ł s z y  s i ę  w ł a ­
d z y ,  p r z e l a ł  j ą  na G o r g e j a .  G o r g e j  za ś  z g ł ó w n ą  a r m i ą  p o w s t a ń c ó w  s k ł a da  
b e z w a r u n k o w o  o r ę ż  pr ze d  a r m i ą  r o s s y j s k ą ,  a za  p r z y k ł a d e m  j e g o  p ó j d ą  
z a p e w n e  i i nn e  o d d z i a ł y  b u n t o w n i k ó w .  O f i c e r o w i e  p r z e z  n i e go  p r z y s ł a n i  
dla  u k ł a d an i a  s i ę  o k a p i t u l a c y ę ,  o b j a w i l i  g o t o w o ś ć  u d a ć  s i ę  z  n a s z e m i  lub  
t e ż  a u s t r y a c k i e m i  k o m i s s a r z a m i  d o  i n n y c h  o d d z i a ł ó w  c e l em  s k ł o n i e n i a  i ch  
do  z ł o ż e n i a  o r ę ż a . «

M a m  s z c z ę ś c i e  d o n i e ś ć  W C .  M o ś c i , ż e  j e d y n y m  w a r u n k i e m  p o ł o ż o n y m  
p r z e z  G o r g e j a , j e s t  d o z w o l e n i e  z ł o ż e n i a  m u  b r o n i  p r z e d  W a s z ą  a r m i ą .  — 
W y d a ł e m  n a l e ż y t e  r o z p o r z ą d z e u i a , a b y  o c h r o n i ć  w o j s k a  j e g o  z e  w s z e c h  
s t r o n  k o r p u s e m  j e n e r a ł a  R i i d i g e r a ,  k t ó r e m u  r ó w n i e ż  p o r u c z a m  ich  r o z b r o ­
j e n i e .  W z g l ę d e m  w y d a n i a  j e ń c ó w  i r o z p o r z ą d z e ń ,  z n o s z ę  s i ę  z g ł ó w n o ­
d o w o d z ą c y m  a r m i ą  a u s t r y a c k ą ;  s a m e g o  z a ś  G o r g e j a  k a z a ł e m  o d e s ł a ć  d o  
g ł ó w n e j  m o j e j  k w a t e r y ,  g d z i e  z o s t a w i ę  g o  a ż  d o  o t r z y m a n i a  r o z k a z ó w  W .  
C. M o ś c i . *

A  u s t r y a.
W i e d e ń ,  d u .  2 1 .  S i e r p n i a .  —  W  S c h o e n b r u n i e  o d b y w a j ą  s i ę  c o d z i e n ­

n i e  m i n i s t e r y a l n e  n a r a d y ,  z r o s s y j s k i m i  d y p l o m a t a m i  na d  s p r a w ą  w ę g i e r -  
s k ą .  Z  n a s t ę p c ą  t r o n u  r o s s y j s k i e g o  p r z y b y l i  d o  W i e d n i a  j e n e r a ł  T o ł s t o j ,  
p u ł k o w n i k  A d l e r b e r g ,  p u ł k o w n i k  l s a k o f ,  a d i u t a n c i  w i e l k i e g o  ks ię c i a  B ar i a -  
t y ń s k i ,  k s i ą ż ę  G a l i c z y u  i t. d.

R z ą d  n i c  n i e o g l a s z a  d o t ą d  o w y p a d k a c h  w W ę g r z e c h  i o k a p i t u l a c y i  
Go r g e j a .  C z a r n o ż ó ł c i  z w o l e n n i c y  u u i t a r n o ś c i  ca łe j  A u s t r y i  b a r d z o  s ą  z m a r ­
t w i e n i ,  w i d a ć ,  ż e  A u s t r y a  o k u p u j e  p o d d a n i e  s i ę  G o r g e j a  k o n c e s s y a m i  dla  
W ę g i e r  i z a p e w n e  o n e  p o z o s t a n ą  w  całe j  d a w n i e j s z e j  o d r ę b n o ś c i .  W ę g r y  
z  n a l e ż ą c e m i  d o  n i c h  p r o w i n c y a m i  s ł o w i a ń s k i e m i  i S i e d m i o g r o d e m  s t a n o w i ć  
b ę d ą  c a ł o ś ć  j a k  d a w n i e j  o d r ę b n ą ,  tak  ż e  k r w i  p o t o k i  na p r ó ż n o  p ł y n ę ł y  
a d w ó r  a u s t r y a c k i  z n o s i ć  m u s i  h a ń b ę  z  p r z y w o ł a n i a  p o m o c y  r o s s y j s k i e j ,  
b e z  o d n i e s i e n i a  ż a d n e j  k o r z y ś c i .  M ó w i ą ,  ż e  G o r g e j  c h c e  w s t ą p i ć  w  s ł u ż b ę  
r o s s y j s k ą ;  g d y b y  to  p r a w d a  b y ł a ,  ż e  g o  R o s s y a  a c z  zd r a j c ę  w ł a s n e j  o j c z y ­
z n y ,  p r z y j m u j e  w  s z e r e g i  w o j s k a  s w o j e g o  b y ł o b y  t o  k r u c z k i e m  na  d a l s z e  
z a m i a r y .  S ą  to  d o m y s ł y ,  na k t ó r e  l u d z i e  w p a d a j ą ,  p o u i e w a ż  r z ą d  n i c  n i e  
o g ł a s z a ,  a z a k a z u j e  d z i e n n i k o m  s w o i m  j a k i e k o l w i e k  z a m i e s z c z a ć  w i a d o m o ­
śc i  z  t e a t ru  w o j n y .  N a j g o r z e j  ua tein w s z y s t k i ć m  w y s z ł a  h i e n a  B r c s c i i  
H a j n a u ,  k t ó r y  w  o d e z w a c h  t y l k o  z i a ł  o g n i e m ,  m i e c z e m ,  p r o c h e m  i o ł o w i e m ,  
a  z a ż ą d a ł  w  o s t a t n i m  c z a s i e  i  5 0  a u d y t o r ó w  c z y l i  p r a w n i k ó w  w o j s k o w y c h  
d o  r o z p o c z ę c i a  p r o c e s s ó w  d o r a ź n y c h .  M i n i s t e r  w o j n y  Giu l a i  i f e l d m a r s z a ­
ł e k  C z o r i c b ' z n a j d u j ą  s i ę  w  A c z .  K o m o r u  n i e m y ś l i  s i ę  p o d d a ć .  P o d  O r -  
6 0 w ą  na g r a n i c y  t u r e c k i e j  p o ł u d n i o w e j  s t o i  2 5 , 0 0 0  W ę g r ó w ,  z a ł o g i  
w  P i o t r o w a r a d y n i e  i K o m o r n i e  w y n o s z ą  2 5 , 0 0 0 ,  p o d  A u l i c h e m  o s z a ń c o -  
w a ł o  s i e  6 0 0 0  w o j s k a  n a d  b l o t n e m  j e z i o r e m  ( P l a t t e n s s e ) ,  w  o k o l i c y  W a a g i  
s n u j e  s i ę  6 0 0 0 ,  w  S i e d m i o g r o d z i e  1 5 , 0 0 0 ,  a r u c h a w i c y  m o c  n i e p o l i c z o n a  
u w i j a  s i ę  p o  r ó ż n y c h  c z ę ś c i a c h  k ra ju .  N i e  tak  ł a t w o  b ę d z i e  w i ę c  u s p o k o i ć  
W ę g i e r .  R i i d i g e r  p o s z e d ł  w  p o m o c  L i d e r s o w i  d o  S i e d m i o g r o d u .

W ę g r y .
N a s t ę p u j ą c e  l i s t y  K o s z u t a  d o  B e m a  z n a l e z i o n e  w  p o w o z i e  j e g o , k t ó r y  

s i ę  d o s t a ł  w  b i t w i e  p o d  S z e s b u r g i e r a  w  r ę c e  A u s t r y a k ó w , r z u c a j ą  ś w i a t ł o  
n a  o s t a t n i e  w y p a d k i  w o j n y  w ę g i e r s k i e j  :

1 )  P a n i e  f e l d m a r s z a ł k u  l e j t n a n c i e ! K o r p u s  G o r g e j a  p a r t y  s i ł ą  w i e l c e  
p r z e w a ż a j ą c ą ,  c o f n ą ł  s i ę  b e z  b i t w y  aż d o  M y s z k o w c a  ( M i s k o l c ) .  D o w ó d z c y  
s z c z e g ó l n i e  s i ę  o b a w i a j ą ,  a ż e b y  i ch  k a w a l e r y a  n i e p r z y j a c i e l s k a  ( 1 8 , 0 0 0 )  
n i e r o z b i ł a ,  i ma j ą  ch ęc i  w d a w a ć  s i ę  w  b i t w ę ;  uro i l i  s o b i e  i w b i l i  w  g ł o ­
w ę ,  ż e b y  s i ę  p o ł ą c z y ć  z  n a s z ą  a r m i ą  g ł ó w n ą ,  p r z y c z e m  z a p o m i n a j ą ,  że  
t y m  s p o s o b e m  s p r o w a d z i l i b y  n a m n a  kar k  p r z e w a ż n e  s i ł y  r o s s y j s k i e ,  a w t e ­
d y  n i e m i e l i b y ś m y  c z a s u  d o  za d a n i a  g ł ó w n e g o  c i o s u  A u s t r y a k o m  i d o s t a l i ­
b y ś m y  s i ę  w e  d w a  o g n i e .  O z n a j m i a m  to  p a n u  z  s i l n e m  p r z e k o n a n i e m ,  i ż  
t y l k o  p r ę d k i e  s k o n c e n t r o w a n i e  w s z y s t k i c h  s i ł  n a s z y c h  ( k t ó r e  w t e d y  b ę d ą  
p o d  p e n a  d o w ó d z t w e m )  z b a w i ć  na s  m o ż e .  M i m o  to  w k r o c z y  g ł ó w n a  arm ia  
r o s s y j s k ą  za  t y d z i e ń  d o  P e s z t u , c o  g o r s z a , j e s t  o n a  na t y ł a c h  n as ze j  arm i i  
g ł ó w n e j .  Z r o b i m y  c o  b ę d z i e  m o ż n a .  Z  n i e c i e r p l i w o ś c i ą  o c z e k u j ę  w i a d o ­
m o ś c i  o d  p ana .  P e s z t ,  2 8 .  C z e r w c a .  ( p o d p . )  K  o s z  u t g u b e r n a t o r .

2 )  P a n i e  f e l d m a r s z a ł k u  l e j t n a n c i e !  P e s z t ,  d n .  2 8 .  C z e r w c a  w i e c z o r e m .  
W  tej  c h w i l i  o d b i e r a m  pa na  l i s t  d.  d.  K l a u s e n b u r g  2 3 .  C z e r w c a .  W i a d o ­
m o ś c i  o  i n w a z y i  r o s s y j s k i e j  w  S i e d m i o g r o d z i e ,  k t ó r e  z a w i e r a ,  j u ż  m i  s ą  
z nane  i ś m i e r ć  p u ł k o w n i k a  K i s s  w  K r o n s z t a d z i e  s p r a w i a  ini b o l e ś ć .  N i e s t e t y  
P rz e k o u y w a m  s i ę ,  ż e  pa n  z  S i e d m i o g r o d u  d o  B a n a t u  w k r o c z y ć  te r a z  n i e  
m o ż e s z .  L e c z  i ta m j e s t  n i e b e z p i e c z e ń s t w o  w i e l k i e ,  jak  w  o g ó l e  w s z ę d z i e .  
T e r a z  n a d c h o d z ą  d o i  d la  n a s  n a j c i ę ż s z e .  O b y  B ó g  u s i ł o w a n i a  n a s z e  p o b ł o ­
g o s ł a w i ł ,  b o  n a m  t e g o  p o l r z e b a .  W  B a n a c i e  u s t a w i c z n e  s ą  za t a rg i  p o m i ę ­
d z y  d o w ó d z c a m i .  A  p r z e c i e ż  p o w i n i e n  b y ć  p o r z ą d e k ,  z e s p o l e n i e  i j e d n o ś ć :  
ina cz e j  z g i n i e m y .  Dl a  B a c z - B a n a t u  w y d a l i ś m y  n a s t ę p u j ą c e  r o z p o r z ą d z e n i e  
( p o n i e w a ż  p a n  n i e  m o g ł e ś  o s o b i ś c i e  t a m  s i ę  u d a ć ) :  S ą  tara t r z y  k o r p u s y .

1 )  k o r p u s  d a w n i e j  p o d  d o w ó d z t w e m  V e c z e y a ,  t e r a z  G u y o o a .  2 )  k o r p u s  
B a c z k i  ( P e r c z l a )  t e ra z  T o t h a .  3 )  k o r p u s ,  k t ó r y  d a w n i e j  b y ł  p o d  d o w ó d z -  
t w e m  p a n a ,  t eraz  j e g o  d u w ó d z c ą  B a n i l y .  N a c z e l n y m  w o d z e m  w s z y s t k i c h  
k o r p u s ó w  w  B a c z - B a n a c i e  j e s t  j e n e r a ł - l e j t n a n t  V e t t e r .

I n n e  n ie s n a s k i  j u ż  u s k r o m i ł e m ,  ale  d o w ó d z c a  B a n i ł y  o d w o ł u j e  s i ę  n a  
p a na  r o z k a z  i ż a d n y c h  i n n y c h  s ł u c h a ć  n i e  c h c e ,  t y l k o  r o z k a z ó w  p a n a ,  ( s k o r o  
t u  o s o b i ś c i e  p r z y b ę d z i e s z )  i r o z k a z ó w  j e n .  P e r c z l a .  P o s ł a ł e m  m u  w p r a w d z i e  
p o t r z e b n e  r o z p o r z ą d z e n i e ,  j e d n a k ż e  p r o s z ę  p a n a  f e l d m . ,  a ż e b y ś  z e  s w o j e j  
t a k ż e  s t r o n y  w y d a ł  r o z k a z  d o w ó d z c o m  w o j s k a  w  B a n a c i e ,  k t ó r y c h  z  t w o ­
je j  arm i i  tam w y s ł a ł e ś ,  a b y  d o p o k i  b ę d ą  d z i a ł a ć  o d  t w o j e j  armi i  o d o s o b n i e ­
n i ,  t e g o  za w o d z a  n a c z e l n e g o  u w a ż a l i ,  k t ó r e g o  r z ą d  p r z e z n a c z y ;  a t y m  
j e s t  f e ld m.  l e j tu.  V e t t e r ,  p o n i e w a ż  pa u  s a m  u d a ć  s i ę  t u  n i e  m o ż e s z .  A l e  
w y z n a j ę  o t w a r c i e ,  ż e  j e ż e l i  z d o ł a m y  s i ł y  n a s z e  p r ę d k o ,  j a k  n a j p r ę d z e j  
s k o n c e n t r o w a ć ,  w t e d y  o j c z y z n a  z b a w i o n a ,  j e ż e l i  z a ś  n i e ,  to  nie.  —  Z  z a k r w a -  
w i o n e m  s e r c e m ,  l ec z  w  s i l n e m  p r z e k o n a n i u  p o w i a d a m ,  ż e ,  a b y  t y l k o  s i ł y  
n a s z e  jak  n a j s p i e s z n i e j  s k o n c e n t r o w a ć ,  g o t ó w  j e s t e m  ca ł e  p r o w i n e y e ,  n a w e t  
4  p i ą t e  c a ł e g o  k r a j u  o p u ś c i ć .  G d y ż  p o k o n a w s z y  w r o g a ,  to  w t e n c z a s  p o ­
w r ó c ą  n a m  s i ę  o p u s z c z o n e  p r o w i n e y e  s a m e ;  j e ż e l i  z a ś  g ł ó w u e  s i ł y  ro z b i t e  
z o s t a n ą ,  n a r ó d  z g i n i e  p o l i t y c z n i e ,  p r o w i u c y c  na n i c  n a m  s i ę  n i e  p r z y d a d z ą .  
- -  Ż y c z y ł b y m  dla t e g o ,  a ż e b y ś  pa n  z  c a ł ą  s i ł ą  w y r u s z y ł ,  p o ł ą c z y ł  s i ę  z  i n -  
n e m i  k o r p u s a m i  i o b j ą ł  n a c z e l n e  d o w ó d z t w o ,  w t e n c z a s  p o b i j e m y  k a ż d e g o  
w r o g a  n a s z e g o  z  o s o b n a  i w y w a l c z y m y  w o l n o ś ć  ś w i a t a .  —  J e ż e l i  to  u s k u ­
t e c z n i ć  s i ę  n i e  d a ,  o b a w i a m  s i ę  w  p r z e c i ą g u  d w ó c h  t y g o d n i  k a t a s t r o f y .  —  
T y m c z a s e m  b r o n i ć  b ę d ę  kraj u  d o  o s t a t n i e g o .  W e z w a ł e m  o b e c n i e  c a ł y  l ud  
w ę g i e r s k i  do b ron i .

*. O

B o  W i e l k i e g o  W a r a z d y u u  ( G r o s s w a r d e i n )  p o s ł a ł e m  r o z k a z ,  a ż e b y  d w i e  
b a t e r y e ,  k t ó r e  w  t y m  i p r z y s z ł y m  t y g o d n i u  b ę d ą  g o t o w e ,  n a t y c h m i a s t  p a n u  
o d s t a w i o n o .  C z y  to  b ę d ą  k o n n e ,  c z y  p i e s z e ,  n i e w i e m .  L e c z  m y ś l ę ,  l ep ie j  
m i e ć  b a t e r y ą  p i e s z ą  d z i s i a j ,  n iż e l i  k o n n ą  za d w a  t y g o d n i e ,  b o  kt o  w i e  j a k  
d ł u g o  W a r t i z d y n  p o z o s t a n i e  w  r ę k u  n a s z y c h .

P r o s z ę  z a w i a d o m i ć  w o j s k a  w  B a n a c i e ,  ż e  n a c z e l n e  d o w ó d z t w o  o b j ą ł  
f e ld m.  l ej tn.  V e t t e r ,  t y l k o  j a k  n a j ś p i e s z n i e j , b o  ina cz e j  p o w s t a n i e  tu  z a m i e ­
s za ni e .  P o l e c a m  s i ę  p r z y j a ź n i  p a n a ,  k t ó r ą  w i e l c e  s z a n u j ę .

P e s z t ,  2 8 .  C z e r w c a  1 8 4 1 ) .  ( p o d p . )  L .  K o s z u t  ra. p.  g u b e r n a t o r .
3 )  P r e z y d e n t  r z ą d c a  d o  f e l d m .  p a u a  B e m a .  —  N a p r ę d c e  

d o n o s z ę  p a n u ,  ż e  w c z o r a j s z a  b i t w a  p o d  R a b ą  n i e p o m y ś l n i e  d la  n a s  w y p a ­
d ła  , w o j s k a  n a s z e  R a b ę  o p u ś c i ć  m u s i a ł y .  —  T e m  w i ę c e j  p o t r z e b a  p r z e t o ,  
a b y ś  p a n i e  fm .  p .  z  w a l e c z n ć m  w o j s k i e m  s w e m  z  n a m i  s i ę  p o ł ą c z y ł ;  j e ż e l i  
z a w c z a s u  j e s z c z e  p o ł ą c z e n i a  t e g o  d o k o n a s z ,  —  O j c z y z n a  u r a t o w a n ą  b ę d z i e .  
B u d a P e s z t . -  P r e z y d e n t  R z ą d z c a .  p o d p .  K o s z u t .

4 )  J e n e r a ł  G o r g e j  p o d  R a b ą  p r z ez  n i ep r zy ja c ie l a  w  si le 5 0 , 0 0 0  ludzi  
z n i ez mi e r n ie  l iczną  a r t y l e r y ą  a t a k o w a n y  i o d p a r t y  zos ta ł .  —  W  s k u t e k  
t ego  d o k o n a n i e  p i e r w i a s t k o w e g o  p l a n u ,  w t a r g n i ęc ia  do  A u s t r y i  i s k o n c e n ­
t r o w a n i a  p o t e m  n iż s zy c h  a r m i i ,  j u ż  j e s t  n i cp od obn ćr n .  —  P o s t a n o w i o n o  
p r z e t o  z o s t aw ić  s i luą  w  K o m o r n i e  z a ł o g ę ,  z c ał ą  zaś  p o z o s t a ł ą  a r m i ą  w  ki e ­
r u n k u  S z e g e d y u u  w y r u s z y ć  i t am że  z a r m i ą  s i e d m i o g r o d z k ą ,  n i e mi e c ko -  
b a n a c k ą ,  z  a r m i ą  w y ż s z ą ,  k o r p u s e m  W y s o c k i e g o ,  i a r m i ą  b a c z b a n a t a ń s k ą  

się  po łą cz yć .  D o n o s z ę  p a n u  o t em z n a d m i e n i e n i e m ,  że  a rmi a  r o s s y j s k ą  

s i l n y  o d d z i a ł ,  p o d ł u g  j e d n y c h  8  —  p o d ł u g  i n n y c h  2 0 , 0 0 0  ludz i  l i czący  
p o d  T o k a j e m  p r zez  Cissę  się  p r z e p r a w i ł a  i dzis ia j  j u ż  w  N y i r e g y h a z a  stoi .
—  Z d a j e  s i ę  p r z e t o ,  ż e  n i e p r z y j a c i e l  p o d  D e b r e c z y n e m  i w .  W a r a z d y n e m  
na t y ł y  p an a  w p a ś ć ,  i o d c i ą ć  g o  o d  a r m i i  w y ż s z y c h  u s i ł u j e .  —  G ł o w n e m  
n a s z e m  z a d a n i e m ,  z a p o b i e d z  t e m u ,  i d la  t e g o  w z w y ż  w s p o m n i o n a  k o n c e n -  
t r a c y a  p r z e z  r z ą d  p o s t a n o w i o n ą  z o s t a ł a .  —  P ó ł n o c  w ł a ś n i e .  — W  tej  c h w i l i  
m i n i s t e r  C z a n y i  —  f mp .  K i s z  i j e n e r a ł  A u l i c h  u d a j ą  s i ę  d o  G o r g e j a  z  s t a n o ­
w c z y m  r o z k a z e m  s k o n c e n t r o w a n i a  s i ę  z  r e s z t ą  s i ł  n a s z y c h  p o d  S z e g e d y n e m .
— W  z a u f a n i u  d o n o s z ę  p a n u ,  że i r z ą d  t a m  się przen i es ie .  — W y t r w a ­
ł o ś ć —  a z w y c i ę z t w o  ś w .  s p r a w y  na sz ej  p e w n e . — p od .  K o s z u t  p rez .  r z ąd .

5 )  P r e z y d e n t  r z ą d c a  d o  f e l d m .  p o r .  B e m a .  P e s z t ,  4 .  L i p c a .  
S p o s ó b  p o s t ę p o w a n i a  G o r g e j a  w  o s t a t n i c h  c z a s a c h  o k a z u j e ,  ż e  mi a ł  z a m i a r  
z  s t o j ą c ą  p o d  j e g o  r o z k a z a m i  g ł ó w n ą  a r m i ą  o p e r o w a ć  na w ł a s n ą  r ę k ę ,  n i e ­
z a l e ż n i e  o d  r z ą d u .  P o  b i t w i e  p r z e g r a n e j  p o d  R a b ą  o ś w i a d c z y ł ,  ż e  rz ą d  
ni e  p o w i n i e n  c z e k a ć  an i  c h w i l i  z p r z e n i e s i e n i e m  s i e d l i s k a  s w e g o  na d r u g i  
b r z e g  C i s y ,  g d y ż  o n  ani  2 4  g o d z i n  n i e  m o ż e  r ę c z y ć  za  b e z p i e c z e ń s t w o  w  P e ­
sz c ie .  W  tak i ch  o k o l i c z n o ś c i a c h  o s ą d z i ł e m , j a k o  r z ą d c a  g u b e r n a t o r  za k o ­
n i e c z n ą  p o w i n n o ś ć ,  p r z e n i e ś ć  w  b e z p i e c z n e  mie j s ca  w s z e l k i  r u c h o m y  m a j ą ­
tek p a ń s t w a ,  m i a n o w i c i e  b a n k ,  a m u n i e y e ,  m u n d u r y ,  f a b r y k ę  b r o n i  i t .  p.  
rz ą d  z a ś  s a m  p ó k i  t y l k o  m o ż n o ś c i  z a t r z y m a ć  w  B u d a - P e s z c i e .  R a p o r t y  
o  z b l i ż a n i u  s i ę  n i e pr z y j a c i e l a  p o d  B u d ę  P e s z t  n i e  z d a j ą  s i ę  b y ć  z u p e ł n i e  z g o ­
d n e  z  p r a w d ą .  P o m i m o  to  o d e b r a ł  W y s o c k i  p o l e c e n i e ,  a b y  7 .  p r z e r z u c i ł  
s i ę  za  C i s ę ,  P e r c z e l  za ś  w  1 0 , 0 0 0  j u t r o  j u ż  tę  r z e k ę  p r z e j d z i e .  Dn i a  2 .  m.  b.  
b y ł a  p o d  K o m o r n e r a  k r w a w a  b i t w a .  T r w a ł a  o d  9  r a n o  d o  p ó ź n o  w  n o c ;  
n i e p r z y j a c i e l  p o b i t y  na g ł o w ę ,  p i e r z c h n ą ł  i b y ł  ś c i g a n y m .  S k u t k i e m  t e g o  
r z ą d  s i e d z i  c i ą g l e  w  P e s z c i e ,  i ma  n a d z i e j ę ,  ż e  n i e  b ę d z i e  p o t r z e b o w a ł  s i ę  
p r z e n i e ś ć ,  ja  s a m  t y l k o  c z a s a m i  b ę d ę  w  C z e g l e d .  Z  g ł ó w n e j  a rm i i  p o z o ­
s t a n i e  w  K o m o r n i e  2 0 , 0 0 0 ,  i k i e d y  ci  n i e p r z y j a c i e l a  z a t r u d n i a ć  b ę d ą ,  inn i  
p o c i ą g n ą  p r z e c i w  M o s k a l o m  i p o ł ą c z y w s z y  s i ę  z  B a c z  b a n a c k ą  a r m i ą  t r z y ­
ma ć  s i ę  b ę d ą  l ini i  C i s y  i M a r o s y  j a k o  p o d s t a w y  n a j b l i ż s z y c h  d z i a ł a ń  w o j e n ­
n y c h .  J e n .  K r a e t y  p o c i ą g n i e  z e  S t u h l w e i s s c n b u r g a  d o  P a c s ,  p r z e j d z i e  tam
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za pomocą pozostawionego ł y ź w o w e g o  mostu  przez Dunaj  i po łączy się 
z a rmią  baczbana tyńską , w  celu uderzenia  wszystkiemi  siłami na Jcl laezica 
i dania odsieczy P io t rowarazdynowi .  Zadar  j uz  jest  w naszem r ę k u ;
0 wzięcie Temeszwaru  s tarać się gor l iwie będziemy.  Wy sock i  i Desdffy 
ma ją  złych szpiegów.  Nie wiedzą  nigdy,  gdzie nieprzyjaciel .  T e r az  p o ­
dobno przeszedł  on przez  Cisę pod Polgarem.  Jeżeli tak jes t  zajdziemy mu 
w  1 8 0 , 0 0 0  ludzi z boku.  Otoż zwięzły obraz naszych działań. Donieś 
m i ,  panie fmpku  , co się dzieje w Siedmiogrodzie  i co zamierzasz i bądź ł a ­
skaw r apo r ty  tw o je ,  chociażby k ró tk ie ,  przesyłać mi od czasu do czasu 
przez  D e w ę ,  B a n j a ,  M c z o - T u r ,  Szo lnok i Czeglcd. K o s z u l .

6 )  D o  f m p .  B e m a .  C z c g l e d ,  9 .  Lipca. — Posp ie szam,  panie tmp. 
donieść ci o tu t ej szych s t osunkach wojennych.  Komorno  pozostało zajęte 
przez 1 7 — 2 0 , 0 0 0  na szy ah ,  celem ws tr zymania  armii aus t ryack ie j ,  albo 
przynajmniej  u t r zyman ia  jćj w szachu ;  20  — 2 4 ,0 0 0  idzie od W a c o w a  ku 
I ł a twanowi .  J e n .  Perczel dowodzi  naczelnie nad Cisą dwoma  korpusami,  
s w y m  wła snym k tóry teraz na no w o  u tworzy l i śmy ,  1 0 , 0 0 0  — i korpusem 
W y s o c k i e g o  i Desdffego 1 2 ,0 0 0 ; pierwszy  stoi dzisiaj w Abony ,  drugi  
w  Tor te l .  Pó jdą  one według  okoliczności za C i s ę , lub w gó rę  po nad tą rzeką,  
skoro  armia od H a t w an u  się zbliży. Potężne  ko lumny  ruchawicy  stoją 
pod Nagy Iman,  ped Karczag i Pyspcki .  Rossyani e  w 15 ,000  przeszli  zaCisę 
do Debreczyna,  ale się cofnęli w k i erunku  M y s z k o w c a ,  gdzie stoi ich g łówna 
armia z 1 5 , 0 0 0 .  Au s t ryacy  po suw a ją  się po p r aw ym  brzegu Dunaju  ku B u ­
dzie, wczoraj  b y ły  przednie  icli s t raże w Werc swa r .  iVJost między Budą a Pe­
sztem j e s t  z e rw any .  Rząd przenosi  się do Szegedynu,  W  Bacz Banacie ko ­
menderu je  fmp. V e t t e r ,  pod nim Gujon.  Wzmocn i ł  go jen.  Kmcti w 6 0 0 0  
w yb o ro w eg o  wo j ska ,  i ma zadanie ude rzyć  na Jel iaczyca,  dać odsiesz P i o ­
t r ow ar azd yno wi  i wziąć Temcszwar .  Naczelnym wodzem wszystkich armii 
jest  M es za r os , p rzy  jego boku jes t  szefem kwatermis t rzo  wstwa Dembiński.  
T a k  s toją  rzeczy panie f inporuczuiku.  W  przyszłość patrzę pełen o tuchy,  
ale pod w a r unk i em ,  jeżeli na czele stanie jaka dzielna i energiczna mili tarna 
powaga.  Panie fmporuczniku , ofiaruję ci niniejszem naczelne do w ód z tw o  
wszys tkich  armii węgierskich i proszę o p r ędką  odpowiedź ,  czy p r z y j m u ­
jesz tako we i pod jakiemi warunkami  i* Ta k oż  czy Siedmiogród dostatecznie 
ubezpieczyć zdołasz na czas twe j  tamże niebytności ? Odpowiedź  proszę 
przysł ać  do Szegedynu .  Z  pr awdz iwem uszanowaniem.  L. Koszut .

J )  P r e z y d e n t  r z ą d c a  d o j e ń .  p o r .  B e m a ,  S z e g e d y n  1 6g o  
Lipca.  Odebrałem twe  szacowne depesze z 8go  i 9go  Lipca i w powinnej  
na nie odpowiedzi  po spieszana uwiadomić  p a n a , źe na teraz z Debreczyna
1 W .  W a r a z d y n u ,  Siedmiogród nie ma po wodu  obawiać się Rossyan.  K o r ­
pus  armii  wyższych  W ę g i e r  oddałem pod dowódz two  jen.  Perczla j ako też 
prócz  tego dyspo zycyą  nad 1 2 , 0 0 0  świeżych wojsk.  l a k  więc w yr u sz y ł  
w  2 4 , 0 0 0  z Czegledu ku Szolnokowi  i go tów  jes t  wedługokol iczności  przejść 
przez C i s s ę ,  albo zagrozić Ros syanom na p r a w y m  brzego Cissy. Prócz 
tego pod pułkown ik iem Korp on ay  pod Sz. Agat a ,  niedaleko Kardszag zbiera 
się pospol i te ruszenie dzielnych K u m a u ó w ,  a celem zasłaniania W .  W a r a -  
zd v nu  2  batal iony p i echo ty ,  2  dywizy e  huza r ów  i 8  dział ,  tudzież część 
powst an ia  (ogół em 9 6 0 0  ludzi)  wzmocni ło obóz Pyspeki .  — Skutki em tych 
operacyi  by ło ,  że Rossyani e  spiesznie cofnęli się z Deb reczyna  i z całej li­
nii cesarskiej ustąpi l i ,  t ak,  źe kraj  cały z tamtej  s t r ony  Cissy oczyszczony 
z nieprzyjaciela i w raz  z p r a w ym  brzegiem jes t  w naszem ręku.  Jen .  Pe r ­
czel stoi dziś obozem pod Szolaoki em i A k o n y ; jego zadaniem jes t  zasłaniać 
p r a w y  b rzeg C issy  i kraj  między Dunajem a Cissą wraz  z Szegedynem (te 
raźniejszem siedliskiem rządu)  tudzież według okoliczności działać z boku 
i na tyłach B o s s y a n , k tór zy  z g łó w n ą  si lą ku  H a t w an ow i  a z tamtąd ku Pe ­
sztowi  i W a c o w u  się przedzierają.  Do Budy  wszedł  l i g o  nieprzyjaciel ­
ski jener ał  Ramberg  w G O U O ,  ale podobno zno wu  w ys ze d ł ;  wogóle ,  po 
zbu rzen iu  w a ro w n i ,  Pe sz t  i Budę obiedwie s t rony nie uważa ją  j u ż  za punkt  
o b r o n n y ,  i n i epr zyk łada ją  żadnego znaczenia do posiadania tych  miast. 
Mimo to , by ł by m mógł  t r zymać  się w Peszc i e . ale na to by łbym musiał

skoncen t rować  w  tej okolicy albo a rmią  nadcis auską ,  albo baczańską,  u s t ą ­
pić ze st ron t a m tyc h ,  w których nawe t  po p rzegranych  bi twach tupnieniem 
wy wołać  mogę z ziemi a rmie ,  kiedy Peszt  nie stawi mi do tego sposobności .  
Dla tego wziąłem sobie za zasadę,  nie czynić operacyi  wo jennych zależnemi 
od względu na niebezpieczeństwo rządu.  W i e m ,  żc tak jes t  lepiej. Dz i ­
siaj j es teśmy w Szegedyni e ,  na p r zysz ły  tydzień będziemy może w  Zadarze  
lub W .  W a r a z d y n i e ;  (cobym woła ł ) .  Co do mnie zabieram się chodzić od 
wsi  do ws i ,  i zbierać ochotników ; bo chcę u tw orz yć  n o w ą  r e z e r wę z  3 0 , 0 0 0  
i nią osobiście dowodzić.  — Spodzi ewam się mieć za miesiąc tę armią.  —  
Jen.  V e t t e r  rozpoczął  kroki zaczepne przeciw Jel laczycowi.  W a le c z n y  G u ­
jon  pobił  Jel iaczyca,  k tóry  ucieka za Ty te l .  Ściga go G u j o n , t ymczasem 
jen. Kmety  uwoln i ł  dzisiaj P io t rowarazdyn  od obl ężeni a , pułk zaś Banfly 
zbierając ko lumny  w Csese Lukaczfa iva , i A randasz ,  szybkim pochodem 
zmierza do Perlasz i myśli  nbiedz Ty t e l  zanim się tam Jel laczyc dos t anie ;  
nie uda mu się to może,  i Ty t e l  znó w  będzie t r u d ną  dla nas z awadą .  Ve -  
deremo.  Woj sk a  i dowódcy dzielni. Armia górna (ach!  o tćj mam ci wiele 
do opowiadan ia )  jes t  ciągle pod Komornem.  l 2 g o  stoczyła wielką b i twę  
bezowocną ,  u t r zymała p o z y c j e  w  szańcach,  wielkie s t ra ty  z obu st ron,  
większe atoli u n ieprzyjaciela ,  mianowicie w kawalcryi .  J edna tylko oko ­
liczność nader  j es t  tak dla mn ie ,  jak dla pana ,  i całego kra ju uciąż l iwą 
i p rzyk rą .  J en .  Gorgej  napisał z Komorna  lO go  Lipca:  » Bi twa pod Ra bą  
p r zeg r ana ,  nieprzyjaciel  oskrzydl i ł  nas ku Biczke,  bo nie mogę się tak da­
leko poruszać  od mego pu nk tu  oparc i a  w o b e c  6 0 , 0 0 0  jego wo j s ka ;  za 4 8  
godzin będzie w Budzie ;  niechaj rząd pamięta o zabezpieczeniu zapasów,  
banku i t p .«

F  r  a  n  c  y  a.
P a r y ż ,  dn, 19 .  Sierpnia.  — Zamiary  i uczucia l udz i ,  k tór zy  otaczają 

bezpośrednio p rezydent a  rzeczypospol i tej  tak są znane i tak mało uk r ywane ,  
że opinia publiczna z c iekawością wygląda  jakiego zamachu awanturni czego.  
Rząd najlepiej z a w yro ko wa ł  o swo jem obeenera s t an owi sku ,  rozsyłając na 
wsze s t rony  telegraficzną w iadomość ,  że 15 .  Sierpnia  przeszedł  spokojnie  
i bez żadnego zamachu w Pa ryżu.  Równ ie  u r zędowe  dzienniki s t ara ją  się 
dowieść,  że rząd niepopiera przedwczesnego przeględu ko ns t y tuc j i .  Rzecz 
się atoli ma inaczej ;  nie rząd,  ale s t r onn ic two legi tymis tów,  a więc i człon­
kowie z tego s t ronnic twa  zasiadający w  radzie minis t rów żądaj ą p r zyśp i e ­
szonego przeglądu kons ty tucy i  i odwołania  się do ludu w tym duchu.  De­
pu towan i  legi tymistyczni  działają według  umówionego  planu teraz po p r o ­
w inc j ach ,  a rozdział  w  gabinecie pomiędzy  s t ronni ctwem Rulhiera  i Fa l l oux  
z jednej  a Bar rot a Dufau ra  i Tocquevi i la  z drugiej  staje się coraz większy*. 
Pan ow ie  ci w i du j ą  się jeno p rzy  zat rudnieniach urzędowych .  W ie l e  ra zy  
w Elysće Bourbon  od bywa  się rada min i s t e rya lna , tyle razy walka pomię ­
dzy nimi się r o spoczyna ,  a  Fal l oux i Rulhi er  niechcą wcale bywać  w pa­
łacu prezesa minis t rów u Odilon Barrota .  Fa l l oux  i spóluicy pracuj ą  nad 
wciągnieuiem w swó j  interes nad j e ne r a ln y ch , aby te zażądały śpiesznego 
przegbądu kons ty tucy i  i odwołania  się do ludu.  Więks zoś ć  gabinetu sk ł a­
dająca się z Ba r ro t a ,  Dufaura ,  Passego,  Lacrossa i Lanjuinaigo ma zamiar  
wydać  okólnik do wszys tkich  pref ektów we F ra n c j i  oświadczający się 
w imieniu r ządn  przeciw podobnym agi taciom,  s t ronnic two zaś jezui t y  Fa l ­
l oux  chce zaś popierać podobne zabiegi przez  rady jeneralne.  Cha rak t e ry ­
s t ycznym jes t  pod t ym względem jeden a r t yk u ł  we wczora jszym C o n s t i -  
t u t i o n n e l u ,  w k tó rym gor i iwie ktoś wys tępu j e  przeciw legity mi s tycznym 
podburzaniom.  — Co raz więcej u rzędników znanych  z uczuć r epubl ikań­
skich oddalają z posad,  a to j ednak zaraało dla legi tymis tów.  W kr ó t ce  
u j r zy m y  od na jwyższych  do najniższych u r zędów,  tak w wo jsku j ako też 
w  admini s t rac j i  poza jmowane  posady przez daw nych  popleczników L u ­
dwika  Fil ipa.  Odilon Ba r ro t  z ami anował  pana Barthe,  p r a w ą  rękę  Lud wi ka  
Fil ipa,  prezydent em izby obrachunkowe j ,  a wkrót ce  będzie do u r zędu  i g o ­
dności  p r z yw róc on y  znany  ami du roi i g ł ó w n y  zausznik Ludwika  Fi l ipa 
pan Meri lhou.

SPRZED A Ż K O N IE C Z N A . przedawnionych zastawów z wnioskiem sprze­
daży tychże celem jego zaspokojenia.

W  skutku tego wyznaczyliśmy termin sprze­
daży
n a  d z i e ń  7. L i s t o p a d a  o g o d z i n i e  9 t e j

p r z e d  p o ł u d n i e m  
w mieszkaniu L i c h t e n s t e i n a  przy ulicy Far- 
nej pod Nr.91. przed JP .  G ł ę b o c k i m  Inspek­
torem kancelaryi jako kowmissarzem aukc ji ,

Sad powiatowy w Poznaniu, wydziału Ig o , 
spraw cywilnych.

Nieruchomość k o w a l a  F r y d e r y k a  W i l ­
h e l m a  R a d e i k e  i tegoż żony B a r b a r y  
z G e n s l e r ó w  tutaj na St. Marcinie pod liczbą 
291. położoua, oszacowana na 12,317 Tal. 5sgr.
7 fen. wedle taxy, mogącej być przejrzanej wraz 
z wykazem hypotccznym i warunkami w Regi- w którym sprzedaż tychże zastawów, składają-
straturze, m a  być d n i a  7. G r u d n i a  1819. r. c_ych się z różnej odzieży i materyi, jako też
przed południem o godzinie I I .  w miejscu zwy- pościeli i naczyn z miedzi, z śrebrnych łyżek
kłem posiedzeń sądowych sprzedana.

Niewiadomi z poby tu  wierzyciele:
1) J a n  S z a m b o r s k i  i tegoż żona J u l i a n n a ,
2 )  Nadkommissarz pocztow y K r a m e r  lub ich 

sukcessorowie,
zapozywają się niniejszem publicznie.

Ó b w i e s z c z e n Te .

z zebranych pieniędzy zaspokojonym i pozostać 
mogąca reszta do tutejszej kassy ubogich od­
daną zostanie, a później nikt więcej zarzutami 
swymi przeciw umówionemu długowi nie b ę ­
dzie słuchanym.

Bydgoszcz, dnia 17. Czerwca 1819. r.
K r ó l .  S ą d  p o w i a t o w y ,  wydziału I.

Tutejszy zastawnik H e r r m a n n  L i c h t e n ­
s t e i n  podał nam spis złożonych u niego i już

pośc i e l i  i n a c z y n  .  . . .
i z ł o t y c h  p i e r ś c i o n k ó w ,  ma  nas t ąpić  na jw ięce j  
da j ą c em u  za  g o t o w ą  za r a z  zapła tę .

Zarazem zapozywają się ci, którzy u H e r r -  
m a n n a  L i c h t e n s t e i n a  zastawy złożyli, k tó ­
re od 6. miesięcy albo dłużej są przedawnione, 
ażeby lakowe jeszcze przed terminem sprzedaży 
wykupili, lub jeżeliby mniemali mieć uzasadnio­
ne zarzuty przeciw długowi, takowe Sądowi do 
dalszej decyzyi podali, w przeciwnym bowiem 
razie sprzedaż zastawów nastąpi; wierzyciel

C e n y  t a r g o w e
w mieście

P o z n a n i u .

Dnia 22. Sierpnia, 
1849. r.

od | do 
tal.s£r,fn.|tal.sgr.fn.

Fszenicy szefel . . . . ‘ 23 4 2 2 3
Zyta . dt.  . . . 26 8 1 1 1
Jęczmienia dt ........................... — 24 i 5 — 28 11
O w sa  . dt.............................. — Iż 7 — 17 9
Tatarki d t ........................ __ 26. 8 1 1 1
Grochu . dt. . . . 1 1 1 3 4
Ziemniaków dt. . . .— 9 - __ 10 __
Siana c e t n a r ........................ __ 18 - - 22 ___
S ło m y  k o p a ........................ 4 _j__ 4 10 --
Masła g a r n i e c ...................... 1 _ i!  io —


